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„Areneja Polaka“ w Lozannie nade- 
ałała nastepujace streszczenie artykulu s 
dziennika paryskiego „La Vorite“; 

„Nie chcemy poruszać sprawy ewen- 
tnalnej interwoneji w Rosji, Możua różnie 
pojmować znaczenie, domosłość a nawet 
Bang idee owej interwencji; istnieje je- 
dnak minimum gwarancji, których konie* 
szności żaden rozsądny człowiek zaprze- 
czyć nie może, "Trzeba, bądź eo bądź, 
otoczyć gniaado bolszewickie kordonem 
sanitarnym, trzeba zlokalizować tę epi- 
derję w celu uchronienia od niej krajów, 
których nie dosięgło jeszcze „krwawe 
szaleństwo". Powtarzan» częslo słowa 
Napoleona: „Za lat 100 Europa będzie re- 
pubiikańska lob kozacka*, Obecnie, edy 
jest ona prawie zupełnie republikańska, 
nie pozwólmy, by stała sią kozacką. Na- 
leży stosować dò bolszewickiej Moskwy 
systom kwurantanny, bezwarunkowo izo- 
Jnwać ją i przeciwstawić jej uarady 2lrowe. 

Zaczyna się to już urzeczywistniać, 
Finiandja wysłała do Paryża i Landyna 
generala Manuerhelima i przedsiewzicła 
już podobno odpowiednie środki antybnl- 
Bzewiekie, Estonja prosi o broń, by wale 
czyć z tym samym wrogiem Litwa ró- 
wnież, Co do Folski — wahała się ona 
przez kilka tygodwi. Nie odrazu znalazła 
równowagę Iniędzy prawicą aktywistycz- 
ną, na której opierały się państwa cen- 
tralne, a skrajną Jluwieą socjalistyczną, 
którą mogły nęcić wzory piotrogrodzkie i 
moskiewskie, Stronnictwa naroduwe wal- 
czyly z różnemi iutrygam. W Lublinie 
utworzył się rzą! tymczasowy czysto 
socjalistyczny z panem Daszyńskim pa 
tjela Istniał on tylko 8 dni, a następnie 
połączył się z lewicowym rządem war- 
szawskim, utworzonym przez Pilsudskiego, 
którego Niemcy wypuścili wreszcie Z 
wiezienia. Posiadamy mało informacji co 
do wypadków ostatnich tygodni. Rewo* 
lucgjne Niemey i bolszewicka liosja nie 
omieszkały intrygowuć w Warszawie, 

Wrogie stanowisko Niemiec w spra- 
fie przylączenia Poznańskiego do Polski 
doprowadziło do zatargu z rządm nie- 
mieckim, Stosunki wośtasly zerwane i po- 
Riemiecki Kessler musiał opuścić 
Warszawę. Zerwauje umotywowano tem, 
+. „władze niemieckie popełniły czyny 
przeciwko jnteresow Państwa Polskiego 
i przeciwdziałały z bulssewikami*, Zawsze 
la sama taktyka, Niemcy wypędzają z Ber- 
kna ambasadora rosyjskiego, uio wpusz- 
paja na swe terytyrjmn delegacji mos- 
kiewskiej — a u sąsiadów swych starają 
s. zaszczepić anarchją. Polacy zrożu= 
mish viebezpieczeństwo i starsia sie je 
M1 

Ubowiązkień jest jednak óljautów | 
jizygge im s pomocą, przedewszystkiem 
dlatego, że są oni naszymi przyjaciółmi | 
+ aljantemi i że terytorjanm ich będzie 
potężnym wałem ochronnym. 

keorganizuje się Wielka Rumunja, 
również potężny mur odgradzający nrs od 
borbarzyństwa bolszewickiego. Ukraina 
be zie przedłużeniem tego muru, Ficta 
Fotwutey panuje na morzu Czarnem, a na 
wachód od UI ruiny Don i Urul nie mają 
już volszewików, Syberja ioh wypędziła, 
traktat brzeski podarty, wyłndzone złoto ! 
rosyjskie odebrane, (lota morza Czarnego | 
_ u naszem posiadaniu, 

Wszystkim tym zaprzyjaźnionym naros 
don: nie powinriśmiy skąpić pomocy moralnej, | 
Dry: b jeśli to będzie konieczne, materjainej. | 
Zanim osiągniemy wynik ostóteczny: zniszcze- 
nie bolszewizmu — musimy go Osaczyć i ue | 
ieszkodliwić”*» | 
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Przysziy ustrój Niemiec. 


Rezultat dotychczas znanych wyborów do Zgrom. 

nar. — Porównanie z dotychczasowym składem 

par'amentu. — Rozbicie Niemiec na 15 republik 
związkowych. = Prusy znikają z widowni. 


W dniu 19 stycznia odbyły sią w ca- 
łej Rzeszy pierwsze wybory do zgromadze- 
nia narodowego. Wyników ich w całości 


jeszcze nie znamy, ale już na podstawie tych i 


częściowych wiadomości, jakie o nich docho- 
dzą, można choć w przybliżeniu odtworzyć 
sobie skład i charakter przysziego zgroma- 
dzenia Znanym jest dotychczas w kazdym 
razie wynik większości wyborów — wiadomo- 
ści z reszty okręgów "ie zmienią też już 
charakteru calości. Weile znnnych dotych- 
czas wyników padło 2 i pół miliona głosów 
na socjalistów większości, zniedwie 400,000 
głosów otrzymali zaś niezawiśli (komuniśoi). 


(Z partii mieszczańskich niemieccy demokra- 


ci otrzymali jeden i jedną, trzecią miliona 
głosów, centrum 1,100,000, konserwatyści 
460,000, niemiecka partja tudaowa 200,000. 

Charakterystycznemi są też wyriki w 
stolicy państwa, w '/erlinie. Tutaj 
5 socjalistów większości (między nimi Schei- 
demann), 4 socjalistów niezawisłych (komu 
nistów), 2 demokratów i 8 kompromisowych 
kandydatów zjednoczonych partji: ludowej, 
narodowców 1 centrum. W Monachjnm so- 
cjaliści większości osiągnęli 150,000 głosów, 
niezawiśli 84,000, centrum 80,000, demokra- 
ci 62,000. 

Wedle wszelkiego prawdopieństwa naj- 
silniejszą partją w Zgromadzenin będą s80- 
cjaliścł większości, którzy będą liczyli mniej 
wiecej 45 pror. wszystkich jego rz:onków, 
to znaczy jakie 194 mandatów. Winkszości 
przeto sami nie będą mieli — skoro Zgroma- 
dzenie składa się z 428 członków; toteż chrąc 
ją osiągnąć, musieliby się połączyć albo z 


niezawislymi socjalistami; albo z bardzo zre- | 
sztą radykalnie usposobioną partią niemiec= 


kich demokratów, którzy będą mieli około 
20 proc. mandantów (ckało 36 członków). 
Centrum utrzymn zapewne wszędzie swój 
dotychczasowy stan posiadania. W każdym 
razie parlament bądzie miał wygląd niezmier- 


nie radykalny, gdyż partje narodowo-liberał- | 


na i konserwatywna będą tylko nielicznie re- 
prezentowane.  Partja komunistyczna nie 
zdołała na sobie skupić większej ilości gło- 
sów. Względny sukces odniosła w Berlinie, 


rektora policji z ostatnich tygodni, komu- 
nista Kichhorna, oraz w Lipsku. Jej niepo- 
wodzenie w Niemczech ma i dla nas donio- 
ste znaczenie, gdyż wybranie większel ilości 
komunistów w państwie, które z nami gra- 
niczy, musiałoby oddziałać | na nasze stosuue 
ki. Spowodowałoby naprzód popchnięcie Nie» 
miec na drogę Fomunistecznego socjalizmu 
w ustawodawstwie i administracji, a nastę- 
pnie dodałoby zachęty naszym rodzimym ko- 
munistom, którzy z Niemiec czerpią wzory i 
pomoc. 

Zadaniem zgromadzenia narodowego, 
które ma się zebrać w Weimarze (nie w 
Berlinie), ma być wyłącznie nchwalenie no- 
wego ustroju Niemieo (konstytnantaj. Obec- 
ny rząd wystąpi pod tym względem z goto- 
wym projektem, o którym zaczynają już prze 
nikać bliższe wiadomości. Ustrój bądzie o- 
czywiście demokratyczny, ale system dwóch 
izb będzie mimo to utrzymany w propozycji 
rządowej. Obok izby ludowej (Volkshnne) 
będzie bowiem istnieć izba państw związko- 
wych (Staatenhaus), która zaatąpi obecną ra- 
dą związkową (Bundesrat). Izba ludowa ma 
sią składać z 400 posłów, izba państw z 70. 
Okres funkcjonowania izby tej będzie wyno- 
sił 8 lata, W razie konfliktu między obu 
izbami ma rozstrzygać referendum ludowe 
(bezpośrednie głosowanie lndu nad sporną 
kwestją). Prezydent republik! ma być wy- 


=> wybrano zbiegłego obeonie za granicą , 
y 


bierany przez glosowanie powszechne (jak w 


Ameryce) — i to na siedem lat. Prawa je- 
go mają być bardzo szozuvlo (a więc inaczej, 


lyk w Stanach Zjedn.: niema np, mieć prae 
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Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. 


Telefon 199. 


wyszło | 


OGŁOSZENIA: 
Zwyczajne: 05 fen. zn wiersz petitowy |Jednoszpaltowy lua 


Drobne: ID len. za wyraz. nafmniel 10M Mk. 


Nadesłane: przed tekstem 2 Mk. w teksote 250 tenin fo te 


| wa veta, ani prawa wypowiadania wojny. 


| Władzę wykonawczą ma wykonywać kanclerz 
| Rzeszy. 

Cała republika ma być zdecentralizowa- 
na i podzielona na wolne państwa“ Frej- 
stanten), ponieważ przeciwko zcentralizowa- 
nia podniosły sią ze wszystkich stron jak 
najostrzejsze zarzuty. Ostateczny podzini nie 
jest jeszcze ustalony, ale w każdym razie 
bądzie zupełnie inny, aniżeli dotychczasowy. 

| Dotąd Niemcy składały sią, jak wiadomo, z 
20 państw i państewek, z których najpotę: 
` niejsze były Prusy. 
i Wybitny uczony niemiecki dr. Hago 
| Preuss, stojący bardzo blisko stronnictwa so- 
| ejatistów i członek wydzin'u konstytu+yinego, 
proponuje obecnie następujący podział Nie- 
miec. Powinny się one składać z12 małych 
| okręgów (Freistaaten), liczących od 4—8 mi- 
|ljonów ludności. I tak Prusy wschodnie i 
zachodnie mają tworzyć jeden okręg ze sto 
licą Króleweem lub Gdańskiem (4 i pół mi- 
| jonów ludności). Drugi ma tworzyć Śląsk 
| (ewentualnie z Poznańskiem!) ze stolicą we 
, Wrocławiu (8 miljonów). Trzeci: Branden- 
burgja, Pomorze i Mekleuborg ze stolicą Ber- 
Jinem (9 miljenów) Czwarty: Saksonia dol- 
na, piąty: Turyngja, szósty: Saksonia górna, 
' siódmy: kraje reńskie (ze stolicą Kolonja), 
ósmy: Hesaja (z Frankfartem), dziewiąty: 
Szwabja, dziesiąty: Frankonja (ze stolicą 
| Norymbergją), jedenasty: Bawarja, „dwunasty: 
| Austria ze stolicą Wiedniem, z 6 miljonami 
ludności. Plan ten ma wszelkie warunki u- 
' rzeczywistnienia, choć w szczegółach zapew- 
| ne ulegnie zmianie. 

Tak więc najważniejszym bodaj dla Nie- 
miec rezultatem wojny — obok ntraty dotych- 
czasowych kresów na Zachodzie i Wscho- 
dzie — będzie rozpadnięcie sią ich na szereg 
drobnych państewek, am zupełne zniknięcie z 
powierzchni znienawidzonych w całej Euro- 

| pie Prus, 
| 


Po dwustoletniej z górą egzystencji 
(licząc od roku 1700, jako od daty zjedno- 
czenia ziem Hohenzollernów w jednolite kró- 
lestwo pruskie) ginie ten szluczny twór 
wraz z dynastją, która go do życia powołała 


i rozklada sią na pierwiastki, z których po- 


wstał. Dzieło Wielkiego Kurfirsta i Wiel- 


kiego Fryderyka, które tyle łez i krwi ko- 
 sztowało Europę, upada, oby raz na zawsze, 


| w gruzy. 
Powstanie królestwa Pruskiego było u- 


derzeniem w dzwon pogrzebowy dla Polski, | 


| bo niedarmo Fryderyk Wielki i jego brat | 


| Henryk dali inicjatywe do pierwszego po- 
| działu naszej ojczyzny. Nezpieczna egzy- 
stencja państwa polskiego jest też w wyso- 
kiej mierze zależna od tego, aby widmo Kró- 
lestwa pruskievo nie mogło więcej powstać 
ze swojej mogiły. 
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Pułkownik House. 


— J m 


Nazwisko pułk. House doszło do uszu 
Bzerszej publicznuści dopiero w czasie 
obecnej wojny, a zasłynęło w ostatnim 
tygodniu. kiedę to jakaś agencja telegra- 
ficzna nśmierciła go na jedną dobę Tym- 

| czasem „nieboszczyk* żyje w jaknajlepsze 
w Paryżu; wprawdzie zachorował na tyfus, 
aly kryzys już minął szczęśliwie, a sędzi: 
wy polityk znajduje się na drodze do zn: 
| pełnege wyzdrowienia. 


W każdym razie jest okazja, aby za- 
(oznać czytelników bliżej z tą ciekawą 
zobistością, A warto! Bowiem, poza in- 
emi zaletami pułk. House jest szczerym, 
bezinteresownym przyjacielem naszero na- 
roda. A takich Bzezerych przyjaciół, nie 
szakającyeh własnej korzyści, mamy na 
świecie, jak zresztą każdy naród, tsk nie- 
wielu, że obowiązkiem naszym jest znać 
| ioh bliżej. 
j W Europie usłyszano o pulk, ouse 
i wówczas, gdy przyjechał z Nowego Świa- 
! ta ze szczególnemi poleceniami od pre- 


| zydonta Wilaona, 


Wtedy to dowiedziano 


kacie 1.60 fen, za wiersz petitówy tstr. 4 szp.), 
Nekrologi: 1— Mk. za wiersz petltowy (str. 4 szn.) 


a deh sześć szpnity, 
4 
4 
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radcą pierwszego obywatela Stanów Zjee 
dnoczonych, + 

On sam podeżas pobytu w Londynie 
wyraził sę w towarzystwie, że jest „ocza” 
mi i uszami prezydenta“. A mimo to, a 
może właśnie dlatego człowiek ten odma 
wial zawsze, gdy ochelano mu poruczyć já- 
kiekolwiek stannwisko dyplomatyezne w 
krajo, Inb zauranieą. 

Wolał widocznie swe zaciaue miesz- 
kanko w Nowym Jorku, niż przepych i zeiełk 
życia dyplomaty w stalicy europejskiej. 
Wogóle maksymą jego życia jest; nie doa- 
nerwować sle i żyć spokojnie. Tem chy- 
ba jedynie można wvytłomaczyć tak dzie 
wne zjawisko, że Tlowse jest pałkownie 
kiem. a niedy nie wąchał prochu, że na 
leży do kilkunastu klubów, a jednak wie- 
czorami, nie mówiąc już 6 nocy, stale 
przesiaduje w dovu. 

Zresztą, eo się tyczy abominacji do 
procho, tn główną przyczyną jest tutaj 
jego wstręt do wojny i pogarda dla teso 
sposobu zalatwiania sporów między naro* 
dami, pogaria dla metody, która nie da 
Bie pogodzić z jego ideałami szlachetnej 
huranitarności. 

Często mówił on z oburzeniem o la- 
dziach, 'tórzy się na wojnie bogacą i do- 
dawał, że nie dotknąłby nigdy akcji prze” 
mysłu wojennego. Z równą enerzją wy- 
stępował. on w Londynie przeciwko nie= 
zgodnej z prawem międzynarodowem bloe 
kadzie angielskiej, jak i w Berlinie prze- 
ciwko nieograniczonej wojnie łodziami 
podwodnemi. 

Obydwa sposoby walki nieznośne bye 
ły dla współczującego i litosnego seros 
pana pułkownika, Nie mógł on zrozumieć, 
że dzieci i kobiety inają umierać z głoda 
i tonąć, aby ntorować droge imperjali- 
stycznej polityce. 

Pozatem uważał on, że te metody 
ie przyspieszają wojny, a wywołują tyl- 
ko w krajach walczących bezgraniezną 
zaciekłość | nienawiść, która stanie na 
drodze przyszłej wspólnej pracy poko- 
jowej. x 

Przytem ua zdanie tego człowieka 
nie może mieć wpływu żaden uboczny ine 
teres. Robi to, co uważa za dobre, a nie 
więcej go nie obchodzi. 

Będąc nietylko doradcą, ale i szoge= 
rym przyjacielem Wilsona, pragnął on już 
w drugim roku wojny, aby sława twórcy 
pokoju przypadła jego przyjacielowi w 
udziale. Podczas keji pokojowej zimą 
1916 1917 roku był on duszą pertraktacji 
| prowadził rokowania z posłem niemiec- 
kim w Waszyngtonie, 

Wówczas to powstal siynuy program 
„pokoju bez zwycięstwa“, Pulkownik Hou- 


„se był stworzony na bojownika tej idel. 


Oddał się też pracy z całym zasobem ener- 
gji; jaką posiada? 

Do tych szczegółów warto jeszozé 
dodać. że stronnictwo republikańskie w 
Ameryce, chego skompromitować Wilsona, 
poleciło najlepszym detektywom, by zba- 
dali dokładnie życie House'a. Najskru+ 


| pulatniejsze poszukiwania pozostały bez 


rezultatu i przeszłość pułkowiśka pozosta: 
ła czystą i błyszczącą, jak tarcza, stalowa 
skąpana w promieniach słońca, Paycho= 
za wojny zatruła przekonania wiela szla- 
nhetnych ludzi, 

Ale nie można sobie wyobrazić, aby 
wpłynqła ona na światopogląd House's 
Jego sądy sq zbyt rzeczowe i spokojne. 
Jest więc pewnem, że i DA konsresie bę: 
dzie on glównym bojownikiem idei poko* 
ju sprawiedliwości i związku narodów. 


Posiedzenie redy ministris. 
(P. A. T.). 
Warsza.a, 26 stycznia. 


Rada ministrów na posiedzeniu r 2b 
b. m. zastanawiała sią nad ewentualno= 
ścią odroczenia wytcrów ua Sląska Cies 
szyńskim ze wZ4ľęiu na ostatnie wypade 


się. że człowiek ten jost najbliższym dos | ki, Jecnasżo powzięto jednomyśluie de 


chwałę wyborów na Slasku nia ndracznć, 
lees przeprowałzić je w dniu dzisiejszym. 
O decyzii tej zakomanikawano natrch- 
miast telefonicznie Radzie Narodowej Cie. 


zy óskicj. TA 
Eatetonkie waki 1 cedant 


(P.-A. T.) 
Kraków, 20 stycznia 

Komnnfkat Komisji Likwidacyjnej z 
/płątkn wieczorem: 

Czesi maszerujący od Bogamina ka 
Cieszynowi zatrzyma'i się na linji Fry- 
grtak—Cieszyn. W górach Kacetach pod 
Karwiną toczą się zacięte walki, w któ- 
rych polacy, młodzież i górnicy stawiają 
mężny opór. Wielką dotychezas przewagę 
ficzebną sił czeskich wyrównywa polski 
zapał i waleczność ochotników, bronią: 
ych ojczystej ziemi z prawdziwą zacie- 
kłością. Był wypadek, że chłopiec polski 
trzymał sam jeden przez godzinę oddział 
szeski złożony z 20 żołnierzy w szachu. 
W obronie biorą waleczny udział także 
kutnicy. Straty polskie są dotychczaa nie- 


wielkie. 
PR (P. A. T.) 
Kraków, 26 stycznia, 
Dztenniki donoszą, Że po naradzie 


a prezydjam PRI, komendant marynarki 
angielskiej Rarlings i porucznik smery- 
Kański Foster wyjechali w piatek w po- 
łudnie w towarzystwie przedstawiciela 
ministerstwa spraw zagranicznych do Bo- 
gamina, 

Jak podaje „Glos Narodu* po pierw- 
szych ankcesach czeskich  mzyskanych 
po Śrorm zaskoczeniem zaczęla się sy- 

acia dla napastników nkładać nieko- 
pzystnie. Karwina zajęta wskntek olbrzy= 
miej przewagi czeskiej po kilku godzi- 
gach zostala przez wojska polskie zda 
byta. W walca uczestnicztli górniey pol- 
ey, Pod Piotrowicami jak podaje „Kar: 
żer Codzienni*, wojska polskie rozbiły 4 
operujące tam bataljony czaskie. Piotro- 
wice sn w rękach polskich. 

Czas“ i „Reforma* podają, że woj- 
ska czeskie cofnely się pod Bogumin. 


(POACT) 
„Kraków, 26 stycznia. 


Dzienniki poranne donoszą: 

Dnia 24 zajeli-czesi Chybie za Dzie- 
„friesmi, a na poludniu przez Czicze Ja- 
dlonków, od zachodu dotarli pod Trzynie 
s pod Cieszyn od Strony Łąk. Do tych 
miejscowości nie wkroczyli. Czesi wyco 
falı się wczorajszej nocy do Piotrkówie, 
g Trzynca zostali wyparci przez górali 
$ robotników. W Dzieńdzicach i w Rielsku 
obywatelstwo organizuje milicje. Kar wi- 
pa znajduje sią jeszcze w ręku czegxim, 
Prysztak jest w ręku polskim. 


(P. A. T.) 
Cieszyn, 26 stycznia, 
„Dłeanik Cieszyński* donosi x Ży- 


Patrol nasz zrobił wycieczkę do 


Metamorfozy. 


2, Liza. 


Gdy jako nowoupieezony prawnik 
poraz pierwszy odwiedziłem swe miasto 
rodzinne, oczekiwała mnie na dworcu ma- 
tks i jeszcze ktoś. Ten ktoś był od stóp 
do głowy biało uoranv. I biały ten oblok 
$ koronek, miał ten tylko eel, aby lepiej 
awycąatnić ciemną róże przy pasku i ła 
godne zaróżowienie małej twarzyczki dzie- 
wczęcej, yśmiechaiącej się zalotnie z pod 
kap: lusika. T gdy te pieszczące, przyjazne 
eczy spojrzały na muig, wiedziałem na- 
tychmiast, |to jest ich właśc.cielką, 

=r Blziunia! 

—Już nie Elzionia, a panna Lizat— 
wróciła mi uwage matka, 

— Dla Janka tylko Liza — szepnela 
iniewczyna, Potem podala mi rekę, której 
sepło uczulem przez rękawiczkę. 

Maiadłem z matką do powozu, Elzin- 
pia-Liza rze ła: 

— Widzialam już młodego pana, te- 
az jójdę d naszego ogrodu. Ucalowała 
ręce mojej maiki, przylgncła na chwilę 
twarzą do jej ramienia i odialiła się 
swym sprężystijn, kocim krokiem. 

— dńkie zachwycające dziecko — 
czekła matka, Ale natychmiast odezwała 
mię w niej duma macierzyńska. 

— lak, Janku, niemasz pojecia, jak 
m! teraz wszystkie dziewczyny schlebiają, 
śdkąd yiedzą, że mam już doroslego BY Ba, 

pauna Liża przychodzi prawie tylko dla 
850. ;iówiono bardzo częsio 6 tobie... 


2) 


Pontłedzistex, 


Górnej Sachy. Przyszła do starcia, 5 żal- 
nierzv polskich natarło na 30 czechów. 
20 ezechów zostala na miejseu, a z na- 
szych jest 2 rannych. 


(P. A, TĄ, 


Kraków, 26 streznia, 

Komista likwidacrjna donosi 26-go wie- 
czorom: W ciągu dnia dzisiejszero wojska 
czeskie zająły Zebrzydowice i Próchno, Cze- 
si maszerują także od Frysztaka i Jaublonko- 
wa z wielkim wojskiem ku Ciesztnowi. Ra- 
da narodowa śląska ocenia sytuację juko bar- 
dzo poważną. Czesi aresztują w czasie swe- 
go marszu wybitne osobistości polskie i dzin- 
łaczy polskich na Śląskn. Wśród innych zo- 
stał aresztowany Józef Riedron, kierownik 
szybów w Dąbrowie, oraz jego żona Zofia, 
siostra profesora Grabskiego, delegata komi- 
tetu paryskiego. Dalej aresztowali czesi pa- 
na Olszaka z Karwiny, kierownika szkoły 
pana Kacpra Miehatkowicza, nauczyciela De- 
lidowicza i pana Zpntka z Karwiny. Czesi 
obchodzą sią z ludnością po barbarzyńsku. 
obrabownią domy, biją ludność, oblewnją ją 
woda na mrozie, wiesznią i wywożą. Wojska 
polskie i uzbrojona Indność bronią knżdej 
piędzi ziemi przed naieżdzeą, jednsk wobec 
przewagi wojsk czeskich, muszą sią powoli 
wycofywać. 


Wilson do Padarowsilega. 
(P. A. Ty 
Warszawa, 20 stycznia, 


Paderewski otrzymał od amerrknń- 
skieso gekretarza stann DLansinra nastę» 
pująca depeszą n Paryża z daty 26 b. m: 

Prezydent Stanów Ziednoczonych po» 
leca mi przesłać Panu fako prezy lentowi 
ministrów | ministrowi spraw za”ranicze 
vreh trmczasowego rzadu jego serdeczne 
życzenia z powodu zajecia przez Pana 
tero wysokiego stancwiska, a zarazem je- 
go szczere nadzieje, że rząd, który Pan 
przedstawia, przeniesie pomyśiność Rze- 
czrpospol'tej Polski. Jest to moim przy- 
wilejem wyrazić Pann w tej chwili moje 
oanbiste pozdrowienie i olicjalnie zrpow= 
nić Gn, iż zawiązanie przy najbliżazej 
snosobności oflicialnych rzadowych sta 
sunków z Pańskim rządem i darie Pań- 
skiej Olrzyźnie takiej pomocy, jaka tyl- 
ko będzie możliwa w tej eliwili, kiedy 
ora wchodzi na droge niepollegleso ży- 
cia — bedzie dla nas $ródłem wielkiego 
zadowolenia, a zarazem bedzie w zupeł- 
nej zrodzie z duchem przyjaźni. który w 
przeszłości ożywiał naród amerykański 
w jego stosunkach do Pańskich rodaków, 


Podp. Lansing. 


Powód mości m est 


(P.A.T) 
Cieszyn, 26 stęcznfa. 


„Dziennik Cieszyński* pisze: 

Powodem rozpoczeęria akcji na Śłąs 
ska przez czeelów jest zamiar przeszka- 
dzania wyborom do- Sejmu, Czują ani 
bowiem, że wybory te to radzaj plebzey= 
tn. Mamy jednak różne formy wypowi- 
dzenia sie, że jesteśmy cześcią Polski. 
W tej chwili krwią pieczętujemny swój 
nierozerwalny związek zresztą ziem poł- 
skich. Krwawi Big Lwów, krwawiło się 


prawie zawsze, To dobra i mądra dzinw= 
czyna. Zawsze jest przy muie, jakby była 
mem własnem dzieck'em.. 

Ale Liza nie przyszła nastepnego 
dnia. Dopiero na trzeci dzień stanęla pad 
naszemi oknami, Miala w ręku wspaniały” 
bukiet róż dla mojej matki, Gdy jej już 
prezent wręczyła, poprosiła o maly bialy 
pączek i wyciąrnęła ge do mnie, 

— Chce ją pan? 

Czy ja ją chee! Matka zaprosiła ją 
o mieszkania | zatrzymała przez kolacje. 
Na herbatę przyszedł również -mój brat 
po kądzieli, człowiek zamkniety w sobie, 
który wolał grać w karty z innymi pana- 
mi, iż siedzieć przy naszej herbatce, 
Liza nie troszczyła się o niego i po- 
magala. mojej mater, Znala tak dobrze 
naszą kuchnię i śpiżarnię, jak gdyby by- 
ła gospodyn'ą. 

Gdy ją w ciemną ksieżycową noe 
odprowadzalem do domu, zdawała mi sig 
smutną. 

= Co pani jest, Lizo? 


— 0, nie... Jestem zawsze tak smu- 
tna, gdy wracam od was... Może dlatego, 
że niemam matki. 

Poczem dojala z odcieniem zachwytu: 
Pan wcale nie wie, Jawku, jaką kobietą 
jest pańska matka. Wszyscy ją lubin, 
kobiety, dziewczęta, kto ją zua, skoczył 
by w ogień za nią. 

W kilsa dni później była zabawa w 
lasku. Poszedlem m matką i wzięliśmy 
oczywiście Lizę. Mój brat dal mi do dys- 
pozycji powóz, brat był wogóle bogaty, 
gdyż ojciec jego zustawił mu wielki ma- 
jatek. Nat'miast mój ojeree by! bie luv, 

Iaza była zachwycająca. Przed dru- 
mim kadrylem przywołała mnie do siebie 
wachlarzem, 

— Janka, pan wcale nie ekee tań- 
6zyć ze iung? 


27 stycznia 1919 r, R 


Wilno, Paznañskie zabroczyło się krwią, 
teraz kolej przychodz) na Cieszyn. Wazy- 
stkie ziemie polskie składają efiary z krwi. 
I my ją złożymy i nie oddamy dobrowol= 
nia ziemi polskiej wrogowi podstępnemu 
i zdradzieckiejnn. llasłem dzisiaj jest i 
musi być na Śląsku: 

Do brom! Do broni wszyscy zdolni 
do walki! Do broni! każdy, kto umie i 
może chwycić za karabin, 


(draczenie wyborów na Ślęskm Cieszyfstim. 
(PA. T 
Kraków, 26 stycznia, 


Komisja Likwidacyjna donosi 
szyna: 


Wr. 25, 


zy położenia, niepewności Zralia I draż: 
zny niesłychanej opnszcza stanowiska de 
tąd zajmowano i wtjeżdża, ` 

Ilość szkól! zmniejszyła sią a szet š 


ochronek zamknięto. Na mlicneh już o 
zmierzchu pusto, gdyż zdarzają Sin era. 
birże na nailudniejszych ulicneh. Strzos 
lunina przez calą noc nia ustaja a tto 
przeszedł bombardowanie bolszewickie ro- 
ku zeszlego, temu sią wenle nie nśmie- 
cha zażyć tej przyjemuości w rocznicy 
poprzedniej. 

Bolszewików spadziewają sią tutaj 
lada dzień. Są niedaleko, za Dnirorom, 
a wojska ukraińskie, stojąca w Kijowia 
nie są wcale pewną podporą dyrektorin'n, 


z Cie- który właściwie sią rozleciał, Są bowie 


dwia-dyktatury: jedna Winniczenki, cy 


Polska Rada Narodowa w Cieszynie wilna, bolszewicka, o której sie glosno 


wstrzymała i odroczyla wytory do Sejmu 
ze waziędu na obecną sytuacją na Śląską, 


Fominet'a 


" (P. A. T.) 
Warszawa, 26 stycznia 


I wikanmi, 


mówi, iż ma juž uklad zawariy z bolsze 
których bez abrony wpuści do 
Kijowa; a drura Petlury, wojskowa, dñ» 
Żąca do opanowania calei wladzy prze 
pomocy zamachu wojskowego i sposobia- 
ca sią do wulki z bolszewikami, 


Zdaje sig jednak, iż jak bolszewicy 
naprą, to wszystkie cześci władzy nkra 


Jak się dowiaunjemy, prrzygent mi- dńskiej nia podzące sią na systém. boisz» 


nistrów Paderewski poruczył tymczasowo 
nelnienie funkcji wiceministra w minis- 
terstwie spraw zacranieznych podsekra- 
tarzowi stanu d=rawi Wróblewskiemn. — 
Dotychczasowe obowiazki służbowe d-ra 
Wróblewskiezo, jako szefa biura prezy- 
djalnego rady ministrów, nie ulega przez 
te zmianie, 


Chinda czeska. 


(M ATI) 
Kraków, 26 stycznia. 


wicki usuną sią, gdyż wydano już zarzą” 
dzenia, aby się wojska wycofałr w kie 
runku Winnicy, która się mn stać siedzi: 
bą rządu. Ale i ten punkt jest uważane 
za niepewny, dlateco. jako drogi etap o 
zuaczono Kamieniec Podolski, 


Mość wojska nkraińskiero oireślić 
sią nie da. Wojskowe oddzialy we ws 
ściwem roznmieniu rzeczy stanowią hnen'l 
ralicyjscy stormowoni jako siczowe stry} 
ki i rodzimy „kosz czarnomotski*, Ta o9 
działy stanowią wleściwą i wierną nod: 
stawę Petlury, Reszta to bandy bez ofi 
eerów nieraz dossć liczne i dobrze uzbro- 


Komisia Tikwidacyjna otrzymała w | jone, ale oświadczające sia raz za bolsze- 


sobotę wieczorem następujące iuformacje 
z Cieszyna: 

Misia angielsko"-amerykańska bawila 
dnia 24 b. m. w Cieszynie. Wreczona jej 
nnjszczególowsze daty, odnoszące się do 
stnesnnków naro owościawych, wyznanioe 
wych. handlowych, przemysłowych i t. d. 
na Śląsku Cieszyńkim. Czesi zakowuni- 
kawali misji. że weszli 
zaprowadzenia ładu i porządku w tabry- 
kach i kopalniach. 
tej atcji naradu.dał rząt repnbl'ki czes 
cho-słowackiaj, M'sji wyjaśnionn, Że na 
terytorium Ślaskim paruje wszędzie wzo- 
rowy porządek. Misja angielska teroż 
dnia b, m, wyjechała z Cieszyna do Mo- 
rawskiej Ostrawy, 


——— 


©. a e. 
Wieści z Rusi. 
Życie po'skie, — ność faketi wojska ukrnió- 


skiego, — Ewnkuncja niemców. — Znbójstwa po- 
laków, — Pogromy żydowskie, 


Życie polskie w Kijowie, tak bujne 
w ciącu trzech lat wojny, osłabła znacze 
nie, prawie zamiera wskutek odpływu po* 
łaków do Królestwa. Wielo rodzin od da- 
wna tu zamieszkałych, pod wplywem gro- 


— Ale pani ma przecież tak wielu 
tancerzy. 

— Chee pan drusiero kadryla? 

— Jak może pani pytać 

— No. a czar 'n37: è? 

— Również! Naturalnie! Wszystko! 

— |'roszę mi więc podać ramię! 

Zdaje mi się, że wszyscy mlodzieńcy 
życzyli mi śmierci. Może i brat mój, który 
przed pięciu minutami prosil o tego ka- 
dryla i dostał kesza, 

Przy czaridaszu mówila Liza; Kocha- 
ny Jauku, jeśli pan mnię choć trochę lubi, 
to niech pan poprosi matką, abyśmy pte- 
szo wracali do donu... Noc jest taka pię- 
kna! Zacząłem coś rozumieć, 

— A—z kim chee pani iść? 

Spojrzała na mnię z uśmiechem. 

—(Gluptasku — szepnęła prawie nie- 
dosłyszulnie, 

Mszystko odbyło się tak, jak pra- 
anela Liza. Brat mój, Gyurka, 2 wście- 
klością zaciął swe siwkii zniknął w ciem- 
nościach, a my poszliśmy jueszo, Z tyłu 
matki, na przodzie młodzież, a na czele 
my dwoje, Liza i ja. 

Tego wieczora nie piłem ani jednej 
kropli wina, a jednak niedy jeszcze nie 
byłem tak oszolomiony, jak wtedy, Ramie 
Lizy spoczywalo lekko, jak zasłona, na 
mojem. Gdy ukazały się pierwsze domy 
miasteczka, rzekla ze smutkiem: 

— Pujutrze jedziemy do Herkules- 
badu. Jadę nieciictnie, Komu będzie pan 
teraz nadakakiwsi? 

— Ja? Lizo! Nikomu! 

— Rzeczywiście nikomu? 

— Przysieram! 

Zaśmiala sią cicho, 

— | to pan jnż umie. 
chce pan przysiadz? 

Powtarzam: B;tem oszołomiop= Bes- 
czelnie odpowiedzisiew: 


No, a na cóż 


Rozkaz rozpoczęcia (,tomierzu 


wikami to znowu za dyrektorjatem i tat 
w kólko na zmiane. 

Stosunek żołnierzy do olieerów © 
treh bandach jest zły. Jak sobie radzą 
ukraińcy w swem naństwie można wnasić 
z takiego szszególu, iż ministrem mary: 
narki jest Riliński zn Stanisławowa, lął 
dwadzł ścia kilka, oficer austriacki, które 


na Sląsk celom | może okrątu nigly nia widział. 


Bani tych jest dużo. W simya Zo 
mialo być 16.000 ludzi. którzy 
się zbuntowali i dali powód do pogromów, 
W Równem jest sztab przyzotowniąćę 
ofensywo na pololnie od Hrześria. za te 
na Chelmszczyznę i Podlasie, Ten sztab 
zaworł umowę z niemcami o pomoce prze 
ciw polnkom, 

Niemcy mają wedłar tej umowy ge 
alaniać jedo skrzydło vkruińskie, wozić 
k leją ludzi i materjal wojonny i addaś 
Kowel. Główna sila tej ofensywy ma Iść 


j wz duż linii kolejowej Włojzimiere Wo: 


lyński—Sokal. a 
Niemcy rałziby wyjechać z tej nie» 
dawno dla nich ziemi obiecanej, nię ma- 


‘g się jednak z miejsca ruszyć s powody, 


braku środków transportowych. Jest im 
tu ceraz ciaśniej, na każdym kroku cze 
ką ich nieszczęście; albo się muszą bie, 


„aby obrović i mienie i życie, allo daje 


sią rozbrajać a wtedy obdzierają teh nkra- 
moy do bielizny. bójek takica ecdzieńh 
dużo na rozlezłej przestrzeni Ukrainy, 


SEK OEI IRE KOPAE BZ PREDER UKE. ZOBACZE AK VO ESSER TOE ZN PPSA OCZW ERA WZW DOSK, PA POETA 


— Na pocalunek, którym mnie pani 

teraz obdarzy, 

> Stanęla i cofnęła swe ramie, Już my: 
Ślałem, że się obraziła, kiedy uslvszałem. 
szept: Lubię pana tak, jakgdybyś był mos 
im brat.m, Dlaczego nie mialabym dać 
panu poralunku? 

Potem dotkneła warzami cicho mego 
czoła. Miałem wrażenie, że spalający pław 
tek róży musnuął moją twarz. 

W trzy dni potem pojechała z ojcem 
do miejscowości kuracyjnej. Pożegnaliśmy 
się na cztery tygodnia, 

Mój brat cho'zil parę dni zgnebiony, 
potem zapakował swe ubranie, oświad: 
czył, że jedzie do Budapesztu, a stamtął 
może zrobi wycieczkę do jakieroś „badu“. 

Minęły cztery tygodnie, Fewnezo 
wieczoru wszedł nievczekiwania Gyurka, 
pocałował matkę w rękę, nawet mnie ob 
jąl=zduje się pierwszy raz w życiu 

— Skąd wracasz, Giyurca? 

— 7 Ileskulesba lu. 

— Co robi Liza i jej ojciec? 

— kazem wrócihiśmy do domo, 

Milezał potem dlugo, aż wreszcie ga 
wiedział: Ę r 
— Mamo, zaręczyłem się z Lizą. Już de 
wno kochaliśmy sie. 

Potem wyszedł. Siedziałem oniemiały. 
bez telru, z bijącem sercem. Zdawało w 
się, że oto zapada sklepienie niebiesiie 
i gebie wszystko w ciemnej otehlani, 

Matka moja polożyla mi z uśmiecher 
rękę na ramiemu. 

— Ozy jesteś rzeczywiścio tak te 
kochany? No nie szkodzi, Jeszcze nieras 
się zdarzy, 

(dok. nast.) 


Nr. 20 


Ńiemoy ciąrna obecnie przeważnie na põ- 
yldnie, lieznc, że tam opieka wojsk koa- 
liesjnrtch zanewni im spokój i ochroni 
życie, Gorzka przychodzi im pić piwo, 
kióre m taką starannością warzyli, jako 
napói majacy zabić koalicję. 

Rabunki ehłonskie w znacznej mie- 
rze nstaly. Chlapi boią się franenzów, © 
których przyjścia wieści rozmnite chodzą 
po wsiach. Znnadto dali im się we zna- 
ki niemev, którzy przecież przyszli jako 
nrzyjariele. Gdy zatem teraz mają przjść 
rasenzi, którzy niemców pobili, to "oža 
leniej przeczekać, nż oni sobie pójdą do 
giabie, ba Jachowska ziemia i tak zasta- 
nie rozumnie sobie chlop i siedzi cicho, 
Błąd pochodzi wzeledne uspokojenie się 
chłopów. 7a to dokazują wojska. 

W Źvtomierzu znezęto aresztować 
| rozstrzeliwać polaków, których wskazy= 
wali chłopi, jako egzekatorów zagrabio= 
nych poprzednia rzeczy. W ten sposób 
rozstrzelano |. Grabowskiego z Dfwoczki 
i dwóch Szrdłowskich, Aresztowano Po- 
piela, Wroczrfskieca, Szabłowskiego z żo- 
ną. Wroczyński podobno nie żyje, co się 
stała z innymi nie wiadomo. Robiono tak- 
że obławy na tych milicjantów. którzy 
arzeknejom poprzednim asystowali. 

Te aresztowania i zabójstwa poe 
wtórziły sie w czasie pogromów w Ży- 
tomierzu. Pulk żytomierski był odpra- 
wieny ua „polski front“. 7Zbuntował się 
jednak i nie poszedł. Rozbroił milicję, 
dwa szwadrony jazdy, wybrał sowiet Í 
vanowiedział wojnę przeciw każdemu, 
ktoby go n Żytomierza chciał rnszyć. 

"Przeciw buntownikom w*słano wier 
wreh hancułów siczowników  Zaprowadzili 
oni nonownie rządy dyrektorjatu, ale po- 
bnlsli przez całych dnt trzy. Pomoegli im 
% tem zbuntowani żołnierze i okoliczni 
chłopi. Ci estatni wskazywali, jak wspo- 
mniano już, tych polaków, z którymi mieli 
jakieś porachunki i dawnveh hetmańskich 
tolnierzy z oddziałów karnych, która wy- 
bijały ` Ly chlopach zrabowane rzeczy, 
fiar była podobno dosyć. Zsinęli po- 
dobną żydzi w poważniej liczbie, zwła- 
szczą ci, którzy bronili rabowanega mie- 
fa,  Qszezędzano sklepy chrześcijan, 
polaków i rosjan. Żydowskie wszystkie 
trabowano, O szczególach trudno coś 
pewneza dowiedzieć się, gdyż komunika- 
tja z Źylomierzem prawie że przerwana, 
Chodzą tyłko fantastyczne słuchy o ilości 
sabitreli żydów. 

Żydzi, którzy przekradli się do Ki- 
jowa, zbywają wszelkie pytania milcze- 
niem Inb półsłówkami. Tak samo nie 
można się dowiedzieć szczegółów © po- 
rromie żydów w Bialej cerkwi i Owruczu, 
Stwierdzonem jest tylko, że miały miejsce 
i że były ofiary w ludziach. 

Natomiast znane są szczegóły o po- 
gromie w Berdyczowie, Trupy żydowskie 
leżały na dworcu, było ich 49. 

Do Berdyczowa wysłano także od 
dział siczowników, złożony przeważnie z 
hucolów w celu poskromienia jakichś 
buntowników. Buntownicy poddali się i 
gvyciężscy i zwyciężeni poszli pić, Po- 
*ozchodzili się po szynkach Żydowskich 
i początkowo placili za wódkę dosyć wy= 
gokie ceny, później jednak zażądali wódki 
za darmo, Stąd wymikły spory, w które 
wiala cię milicja żyduwska, Ź zatargu 
tego wynikły pierwsze strzały i pierwsze 
ofiary; reszta poszła łatwo. Mabowano 
wszystkie sklepy, strzelano na oślep w 
kupy ludzi, nie darowano kobietom, sło- 
wem Ukraina hulala stylowo. 

Wieczorem główną banda znalazla 
tig na dworcu kolejowym. W tym czasie 
iadszedł pociąg. Wysiadło wiele żydów; 
oajpierw ich obrabowano, a potem w 
kupę uciekających gęsto strzelano, Li- 
tzba zabitycu ma wynosić do póltwrej 
gatki 


ŁÓDŹ. 
Wczorajsze wybory. 


Przebleg wyborów. 


W dniu wczorajszym skladanie głosów 
w biurach wyborczych odbywało się zupelnie 
prawidlowo i bez żadnych wypadków. Ruch 
*;o"reów naogół byt dobry, znakomity po- 
rządek zawdzięczać nuleży wzorowej organie 
zacji techniki wyborezej. Składanie głosów 
odb; waio sią nader szybko, przeciętnie za- 
łotviano w ciągu każdych 6 minut 12 wy- 
borów, ogorków dużych nie było. W pro- 
xoniy 100 metrów od lokatów wyborczych, 
Łeó wie z przepisami, ngitaeja nie byla upra- 


tie. Po godzinie lv wieczorem przystą- 
pono do obliczania wyniku wyborów w 
po-socególntch komisjach miejscowych, po- 
cm pod konwojem Straży bezpieczeństwa 
pov znego przewożono dokumenty i głosy 


co Jokala glównej komisji wyborczej przy 
nl, Sienk.ew cza 8—5. 
Du czynności, związanych z ustaleniem 
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Strejk nanczycielstwa szkół miejskich w Warszawie. 


m 


Od 24 b. m. rozpoczął się strejk na- 
uczycielstwa szkół miejskich w Warszawie, 
ponieważ do 23 b. m. magistrat nie nwzglęe 
dnił jego żądań. Zatarg nauczycielstwa z ma- 
gistratem ma przyczyny glębsze, niż sią na- 
pozór może wydawać. Głównym powodem 
tego strejku jest wielkie rozgoryczenie, jakie 
nurtowało nauczycieistwo w ciągu lat kilku, 
a które wywoływane bylo tem stałem lekce- 
ważeniem nauczycielstwa i obrażaniem jego 
godności. Czego nie pozwalano sobie (orzy= 
najmniej w ostatnich czasach) w stosunku 
do robotników i wożnych, na to pozwalano 
sobie w stosunku do nanczycielstwa. 

Oto kilka przykładów: Rada Miejska 
uchwała w swoim czasie dla nanczycielstwa 
8000 mk. zasadniczej pensji, magistrat ob- 
cing do 2400 mk.; przyznaje się dla wszyst- 
kich pracowników t. zw. 13-14 pensję, na- 
nczyciestwo zostaję pominięte i dopiero po 
kilku miesiącach zabiegów pensja jest wy- 
płacona; deputat żywnościowy wszyscy prar 
cownicy otrzymnią w czerwcu, & nauczyciel- 
stwo dopiero w październiku i t. d. i t. d. 
25-g0 listopada 1918 r. zawarta zostaje 
umowa między magistratem a pracownikami 
miejskimi a więc i między nauczycielstwem. 
Wszystkim pracownikom obliczone są wyższe 
pensje od tych, fakie pobierali w listopadzie, 
nauczyciestwu zaś—tylko od 200 mk. Pensje 
te wraz z 25 markowemi dodatkami za trzy» 
lecia wypłacone były 19-go grudnia, a tym- 
czasem 21 grudnia nkrznie sią dekret pań- 
stwowy, który wyznacza nauczycielstwu wy 
nagrodzenia zasadnicze z fundnszów peń- 
stwowych, zaś pewne dodatki —z gminnych. 


Artyku! 24 dekretu wk'ada obowiązek na: 
gminy wypłacania tych różnie, które wynikną . 


na wypadek, jeżeli gmina zarządzi wynngroe 
dzenie wyższe, niż opiewa dekret. Umowa, 
zawarta 26 listopada 1018 r. przewiduje 


właśnie wynagrodzenie wyższe. Tymczasem 
nauczycielstwo upomina się o obliczenie wye 
sokości wynagrodzenia nie od 200 mk., lecz 
od tych sum, jakie pobierało łącznie z awan- 
sem po trzechletnich okresach. Upełnomac- 
niona Komisja magistracka pod przewodni- 
ctwem p. Toeplitza 11 stycznia r. b. przy- 
znaje nauczycielstwu słuszność i oświadcza, 
że różnica stąd powstałe bądą wyrównane. 

W dniu 18 stycznia, kiedy ma być wy- 
płacona pensja styczniowa, magistrat nazle 
wstrzyimn je wypłatę i obcina wysokość pensii o 
40 proc. oraz podkreśla uchwałę komisji 
z 11 stycznia. To przepelnilo czarą goryczy. 
21-go stycznia r. b. nanczyciełstwo zgroma: 
dzone na wiecu wystawia żądania i na 24-go 
b. m. proklamuje strejk. W trakcie wiecn 
otrzymano z magistratu wiadomość, że 40 
proc. redukcja już sią kasuja 1 nauczycieł- 
stwo otrzyma pensje w wysokości pensji 
grudniowej, lecz tylko za styczeń w charak- 
terze nadzwyczajnego dodatky wojennego. 
Wiadomość ta nie mogła powstrzymać nas» 
uczycielitwa od strejku, chodziło bowiem o 
rzecz wnżniejszą — położenie kresu szyka- 
nowaniu nanczęcielstwn. 

Nanczycielstwo żąda satysfakcji. Wyra- 
zem tej satysfakcji będze dotrzymanie slo- 
wa danego na komisji pod przewodnictwem 
p. Toeplitza. 

Wladze państwowe szkolne zapewniają 
nanczycielstwo, że prawne zobowiazania ma- 
gistratu będą spełnione, i że wobec tego 
należy wznowić przerwane zajęcia.  Nauczy- 
cielsto w poczucia obowiązków íi odpowie- 
dzialności obywatelskiej pragnie wrócić do 
pracy, lecz, nie uzyskuwszy satysłakcji, uczy- 
nic tego nie może, r 

Komitet Wykonawczy 
Zrzeszeń Nauczycielskich. 
Dnia 25 styeznia 1919 r. 


Łódź od godziny 12 w poł., gdzie serntyninm 
ustali wynik wyborów tegoż dnia wieczorem, 
zaś na obwód łódzki, to jest powiaty łódzki, 
łaski i brzeziński serutynium przystępuje do 
tychże czynności dziś już od godziny 10 rano, 
Jecz wynik wyborów na prowincji wiadomym 
będzie dopiero we wtorek wieczorem, po- 
nieważ komisje wyborcze z oddalonych 
muszą być dostarczone do 
głównej komisji wyborczej, eo zajmie pewien 
czas, gdy w miejskiej komisji już o 3 nad 
runem posiadano cały materiał ze wszyst- 


kich komisji miejscowych. W dniu wyborów 


uliczni miasta przeciągały liczne szeregi 
chłopeów z afiszomi agitacyjnymi oraz agita- 
torzy z numerami list wyborczych na pier- 
siach i plecach. 


Nadzór nad porządkiem. 
Wezoraj w przeciągu całego dnia 


komisarz ludowy A. Rżewski z naczelni-_ 


kiem pol. Zbrożkiem specjalnym auto ob- 
jeżdzali wszystkie lokale wyborcze, ażeby 
być w kontakcie ze strażą bezpieczeństwa 
wobec wyborów, 

Na miejscu wydano stosowne dyspo- 
zycje. Widzew, Dzielnica Górna, Balutr, 
Karolew, Chojny były wizytowane przez 
wyżej wymienionych przedstawiereli wiadr. 

Dzięki sprężystemu zoremniżowaniu 
bezpieczeństwa wyborów i harmonijnemn 
wspóldzisłaniu wladz z komisarzem A, 
Rżewskim na czele, odbyło się bez wypad- 
ków i wybryków, 

Milicja ludowa i policja działały 
grzecznia i sjrawnie, lecz stanuwczo. 
zdając tem samem egzamin dojrzałości 
publicznej. 


Karykatury i obrazy wyborcze. 


Wczoraj na ulicah miasta niemiecka 
partja ludowa wypuściła ruchome beczki 
oklejone niemieckimi plakatami. które 
wywołały uciechę wśród gawiedzi ulicznej 
Powozy i wozy oklejone różnemi nume- 
rami wyborczemi, irausfarenty dość u- 
dolne karykatury N. Z. R. na jednej kary 
katurze narysowany był robotnik odziany 
bieanie, a na dole napis: „ja będę glo- 
sował na ur, 9, na drusiej znów opasły 
jegomość przy suto zastawionym stole, a 
na dola napis „ja będę ułosować na nr. 8. 

Również plakaty PPS. po cofnięciu 
zakazu prokuratora, ukazały się w zna. 
cznej iiczbie na mieście. 


Wiadomości bieżące. 


Wybór sędziów handlowych. 


Na zasndzie art. 2 dekretu w przed- 
miocie wyborów sędziow land'owych z dn. 
24 grudnia 1918 r. (Dziennik praw N83 z 
1919 r.) po porozumienin z ministrem prze* 
mys:u i handtu, ministerstwo sprawied!iwości 
ustalilo, co następuje: 1) ozta wyborców d'a 


Warszawy wynieść ma na 1,300 i dla Łodzi | 


na 450; 2) liezba sędziów dla Werszawy wy- 


wyniku wyborów główae komisje wyborcze nosi 16 i dla Łodzi — 16 i po tyluż zosteb- , 
przystępują w dniu dzisiejszym na miasto | ców sędziów w każdem z tych wiast 
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Następne zrzeszenia i instytucje wpra- 
wnione są do udzialu w składania tist wy- 
berców: | 

A. W Warszawie: 1) Urząd starszych 
zgromadzenin kupców m. st. Warszawy, 2) 
kom'tet giełlowy warszawski, 3) sekcja 
przemysłu włóknistego, 4) stowarzyszenie fae 
bryknntów i kupców m, Łodzi. 

Na sędziów handlowyeli mogą być wy- 
bierani posiadający przynajmniej średnie wy= 
kształcenie, oraz dostateczną znajomość. ję- 
zyka polskiego w słowie i piśmie (art. 24 
Przepisów tyinczasowych o urządzania sądo- 
wnictwa z dn. 18 lipca 1917 r.) . 

Termin zglaszania przez instytucje i 
zrzeszenia wymienione w powyższem rozpo- 
rządzeniu, list kandydatów na wyborców ue 
pływa przed 20 lutego, a termin przedsta- 
wienia ostatecznej listy wyborców do zatwier- 
dzenia ministrowi 20 marca. 


Przyjmowanie ochotników. 


Powiatowa Komenda Uzupełnień (Pasaż 
Majera 9) ogłasza, że przyjmuje sią na nowo 
ochotników i przydziela sią ich : 

1) do 28 pulku piechoty w Ładzi 

2) do Oddziału odsieczy Lwowa (tran- 
sporty odchodzą co tydzień do Przemyśla) 

8) do kawalerii i artylerji (transporty 
co drugi dzień do Warszawy) 

4) do Marynarki (transporty co drngi 
dzień do Modlina) 

5) do lotników (transporty co drugi 
dzień do Mokotowa pod Warszawą) 

6) piszących na maszynie do Kancelarji 
wojskowych w Łodzi 

7) szewców, krawców, ślusarzy, muzy- 
kantów do oddziałów Łódzkich! 


Osobiste. 


W Łodzi bawił referent wydziału spraw 
gazowniczych przy ministerstwie spraw we- 


wnętrznych inż. Kwiatkowski, który konfero- 


wał z dyrektorem tutejszej gazowni inż. 
Swierczewskiim, 


Rejestracja lekarzy. 


Stosownie do dekretu Naczelnika 
Państwa z dnia 16 stycznia 1919 wzywa 
Państwowa Komenda Uzupełnień wszystkich 
przebywających w Łodzi i powierie: łódzkim, 
brzezińskim, łaskim lekarzy dyplomowanych, 
którzy nie przekroczyli 35-go roku życia, by 
bezwłocznie zameldowali się osobiście w 
binrze PKU (Pasnż Maiera 9) w godzinach 
między 9—1 lub 3—7 celem zarejestrowania 
i przedłożyli swój dyplom tudzież ewentu- 
alnie poświadczene odnośnej władzy, o ile 
pełnią obowiązki pnbliczne. 

Lekarze ze Zgierza, Łasku i Brzezin 
zgłaszać sią mogą u miejscowych oficerów 
ewidencyjnych. 


Sąd obywatelski. 


P. Jan Grodek b. redaktor „Gazety 
Łódzkej* wobec zarzutów „itozwoju*, zwró- 
cit się do sler oby'watelak'ch z prośbą o zwo- 
łan'e sądn obywatelsk*ego. 

W imieniu sądn zwrócił sie do komi- 
sarsa ladowego ob. Rżewaliiego, p. Supiiski, 
celem otrzymania z miejscowego wydzała 
prasowego kopji dokumentów, co do których 
ma złożyć p. (rodek swoje wyjaśnienia. 
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Pan Grodek nważa, iż pismo jego byłe 
mniej zermanolilskie, niż swego czasu oarn- 
flskim był, dziś ultrapatrjotyczny „Rozwój... 
o ktorym się wyrażał b. naczelnik žandar 
merji Leontjew: „odna poriadocznaja polskaję 
gazeta”. 


Z chrześc. Tow. dobroczynności. 

Na piątkowem posiedzeniu rady zarz 
dzającej cbrześcijańskiego Tow. dobroczy nio- 
ści, między innemi zatwierdzono przedstawie 
ne przez komisję finarsową nowe etaty dla 
fnnkcjonarjuszów  Townrzystwa i przyjęto 
uchwały- komitetów obydwuch przytułków 
położniezych, 


Komuniści wobec wyborów wczoraj- 
szych. 


Jak wiadomo skrajne partje socja- 
listyczne, zjednoczone „komunistycznej 
partji robotniniczej Polski* postanowiły 
nie wystawić swej listy wyborczej i nie 
brać ndziała w akcji wyborczej. Nia o- 
graniczyły się jednak do biernej opozycji, 
ale wydali w dniu wczorajszym prokla- 
mację, agitującą za wstrzymaniem się od 
głosowania. 

Motywem tej bierności jest, te 
„sejm będzie posłusznym narzędziem w 
rękach kapitału, że uchwali eliętnie wszele 
kie prawa dla panów, że ukuje kajdany 
dia robotników“, Proklamacja w dalszym 
ciągu napada bardzo energicznie na par« 
tja PPS. która, według słów odezwy 
„tehóżliwie i bez boja usąpiła władza 
chuliganom endeckim*. 16 

Za jedyną instytucję prawodawczą 
i wykonawczą uważają autorzy odezw? 
rady delegatów robotniczych, którym, ja 
piszą zwołanie sejmu grozi zagładą. 

Proklamacja kończy się okrzykamiś 
„Precz z wyborami do sejmu*, Niech 
żyją Rady Robotnicze! Niech żyje dyk- 
tatura proletarjatu! Niech żyje rewolucja 
Bocjalna |“ 


Wobec ukazania się proklamacji, 
wzywającej tak energicznie do bojkoto- 
wania wyborów, policja wszczęla śledztwe 
i żaaresztowała jakiegoś osobnika, który 
wskazał. że odezwę tą wydano przy ulicy 
Pustej 11. i 

Rezerwa policji 
dokonały rewizji w I 

Skonliskowano 
kilkaset proklamacji. 

Z zebranych w lokalu 80 osób nike- 
go nie zaaresztowano, natomiast opieczę: 
towano szafy, do których sekretarz nia 
dał kluczy, tlomacząc się, ż8 takowó so 
staly zgubione, 


i milicja ludowa 
kalu. 
korespondencję i 


Komuniści projektowali orządzenie w. 
dniu wczerajszem manifestacji, lecz z pos. 
wodu breku zwolenuików, zamiar się mię 
udał, | 


Teatr Polski. 

Dziś przedstawienie zawieszone, We wie. 
rek dramat L. hr. Tolstoja p. t. „Żywy trup”: 
z p, Arkawin i p. Biegańskim w głównych 
rolach, 

Teatr Polski przystąpił do intensyw: 
nych prób z czwartkowej premiery, którą bę 
dzie ostatnia nowość Brunona Wiuawera p. 6 
„Rycerz z łabędziem*, historja romautyczne 
w d-ch aktach, ciesząca sę dużem powodze 
niem w Warszawie w teatrze „liozmaitości* 


Gościnny występ W. Erydzińskiego. 
W sobotę, dnia 1 lutego r. b. wystapi- 

w głośnej sztuce p. t. „lizeczywistość* Bol 
Gorczyńskiego,zaakomity artysta Teauru : Pol- 
skiego w` Warszawie p. Wojeiech Brydziński. 


Wieczór Brahmsa. 

Na dzisiejszym kontercie symfoniemym 
pod wodzą znakomitego dyrygenta Zdzisława 
Birubauma wystąpi wszechświatowej «ławy 

| pian sta-wirtuoz Egon Petr. Wo progrumiet 
"utwory Bralimsa, a miapowicie: 'Trugiczna | 
(pierwszy raz), Koncert lorvspianowy B-dur 
(I-szy raz), oraz IV Bymtonja. | 


Aresztowanie. 

W Kole aresztowany został przez ma: 
czelnika policji państwowej mieszkaniec i wła 
ciciel domu w Łodzi niejaki Wożniak, prz 
którym znaleziono kilkunaście fułszywyc 
stumarkówwk. 

Eneryicznie wdrożone przez policję ślede 
two dało pomyślne rezultaty, 


Przypuszczalny wynik. 


Według obliczeń, dokonanych w - 
biurach wyborczych okręgowych, a 
niesprawdzonych jeszcze przez główną 
komisję wyborczą, wynik wyborów 

| wczorajszych dą przedewszystkiem 
zupelną porażkę Narod. demokr. 
Zdoła ona na Jiste Nr. 8 przeprowa= 

| dzić jednego tylko kandydata, którym , 
będzie burmistrz inż. Leopolil Skulski. 

| Nie pomogła zatem agitacja, ko- 
aztująca setki tysięcy marek, nie po- 


+:bnredzIiAaAteX, 


27 stycznia 198 r. 


Nr. 20. 
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ambony, nie pomogły bez- | 


mogły 
| mandat, 


_myślne artykuły wyberczej „Straży 
Polskiej", wpychanej przemocą bez- 
platnie w ręce, broniącej się przed 
nin publiczności, Endecja w Łodzi 
straci!a już grunt pod nogami. Po- 
znali się na niej wszyscy. Bank- 
ructwo jej jest zupełne. 

Z pozostełych list polskich naj- 
więcej głosów otrzymały listy Nr, 1 
(P.P.S.) i 9 (N. Z.R.) Obu tym 
organizacjom robotniczym, przy padnie 
w udziale 5 mandatów. Która z list 
tych dostanie 2 a która 8 mandaty, 
trudno jeszcze przewidzieć. Lista 6 
i 12 wyjdzie bez: posłów. 
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HESNA. 


hr. Tatstojn. 
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dramat w 5 aktnch (LL obraz.) 


Reżyser K. Tatarkiewicz. 


Ofiary 


złożone w „Głosie Polskim”: 
Na Tow. schroniska św. Stan!sława Kostki. 


Zamiast wieńca na grób á. p. Edwarda 
Roraa— współpracownicy przytułku starców i 


osób podziwiało w „M 
wielu trudach udało się nam zdobyć dla Ł 


s 


Główny Komitet Wyborczy do Rady Miejskiej m, Łodzi 


podaje do publicznej wiadomości; 


1) że wytory RADNYCH do Rady Miejskiej odbędą się w dniu 


28 lutego 1919 r; 


2) glosowanie odbywać się będzie ód godz. 8-0] rano do 10-ej wie» 


czorem bez nrzerwy; 


8) miasto Łódź, wybierać będzie 75 Radnych; 

4) zgłaszanie kandydatur na Radnych pzrjmować bedzie Przewo- 
dniczący Głównego Kom tetu Wyborczego codziennie mią?zy 5—7 popo- 
łudniu w biurze Głównego Komitetu Wyborczego p'zy ul. Sienkiewicza 


Nè 3-5, najpóźniej do 15 lutego 1919 r.; 


5) Główny Komitet wyborczy na m. Łódź składa się z następują- 


cych osób: i 
Przewodniczący: Sędzia yo 
Czlonkowie: Mateusz Gumulak, 


Stefan Cygański, 
Tadeusz Konarzewski, Leon Koź- 


miński, Stefan Maciński, Izydor 1 antinband, Bola- 


6) Główny Kom 


glaw Michelis. Stanislaw | iątkowski i Ignacy Watten. 
itet Wyborczy do Kady Miejskiej w m. Łodzi urzę- 


duje w biurze przy ul, Sienkiewicza N 8-5. Kancelarja czynnna codzien- 


nie od 9—2 i od 3—6 popołudniu. 


7) Miasto Łódź, podzielone zostanie na obwody wyborczo, przy 
czem na każdy obwód wyborczy bęizie wyznaczony Miejscowy Komitet 
wyborczy; o składzie miejscowych Komitetów Wyworczych, lokali i go- 


gzinach urządowania nastąpią należyte ogłoszenia. 
Łódź, dnia 25 stycznia 1919 r. 


ACR r A | 
RL - 


rządców domów w Łodzi, by w poniedzialek, dnia 


żyli na przeciąg dni 3 wszystkie domowe książki meldunkowe u miej- 


scowych stróżów dla sporządzenia uzupełnień list 


Miejskiej, przez specjalnie wydelegowanych w tym celu urzędników. 


Łódź, dnia 25 stycznia 1919 r. 


osy. 


Ahacówkik SORECROW 
„MARTA 


Łódź, Piotrkowska ABQ (w podwórzu) 


Poleca najświezsze fasony gorsetów, zastosowane do wy- 
magań SA 

Wielki wybór gorsetów gotowych, po zniżonych cenach. 
Biustonosze, paski brzuszne, prostotrzymacze eta. 948-4 
Przyjmuje reperacją, przeróbki i pranie gorsetów. 


az 


Oleje i Smary. 
Min'sterstwo Przemysiu i lłandlu 
Wydział Materjałów Pędnych 
Oddział w Łodzi, ul. Cegielniana 18. 


Wydział posiada na sprzedaż, dlą instytucji 
państwowych i konsumentów przemysłowych więk- 
oleju maszynowego i wrzecionowego, 


sze ilości 
oleju maszynowewo jasnego I turbinowego iafino=- 
waneeo, oleju cylindrowego, smaru twardego i naf- 
ty. Pośredniczy przy zakupie ianych materjałów 
pędnych, jak również załatwia wszeikie sprawy do» 


tyczące kę U | handlu smarami, olejami mi- 

neralnymi, bonzytą, paraliną, oraz innemi pobo- 

cznemi prodastami, 988-2 
731 mk. 8.25 oraz N2- 4.50 


MYDLO iresi a 


krochmal oraz świece | wszelkie dodntki do prania sprzedaje 


mej ko W myelom DACKERA, Towomieata He 1, 


żenej tyiko — 
Froszę się przekaonnć w hn'i, sk en 68 


w najlepszym gatunku 


OGŁOSZENIE. 


Niniejszym wzywa się wszystkich włascicieli, administratorów i 


910—1 


27 stycznia r. b. zło- 


wyborczych do Rady 


Magistrat. 


Dr. S. Kantor 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczopictowych 


(niemoc płelowa), Leczenie pro 
mieniami Róstgena i światłem. 


Piotrk ka MN 
= ESNA AS; 


Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
16-68 po za R pań od 5—6 pp 
81?—3) 


Ir. Stan. Justman 


Choroby wewnętrzne 1 nerwowe. 


Zielona Ne 17. 


Przyjmuje od 4-—=6 po poł 
872—1 


Dr. Feliks Skusiewicz 


POWRÓCIŁ 
ul. Andrzeja nr. 13, 
Choroby skórne seneryczne. 


Godziny przyjęć; od 9—11 I od 
$—7 i pół po poł, Panie 11—12 
Tano. 179—11 


Dr. med. 


Ś. Rakowski ctum 


a asystent prof. Pugnat 
Choroby uszu, nosa, gardła 
ale, 
Pema 
Przyj: ve -vœu 4'4-—5 pop. 


5204 


Bedukior i wyduw 


FOSRŁU EYE LAKE RB 


Niemcy, zdaje się, otrzymają 1 | binra łódzkiego ohrześc, Tow. dobroczynności 

pozostełe zaś 3 mandaty 

przypadną listom żydowskim. 

REA eO A LA OZON S TO" POZA Y 
TEATR UOLSKT (Gzgielniana 63) 


pod dyr. Franciszka Rychłowskiego, — Wtorek, 
dr'a 24 stycznia, Występ Wiktora Blegańskiego 


pźrwy trup'! 


zlożyli 28 mk.. 


Na „Niedolę dziecięcą*, 


Z okazji rocznicy ślubu 
Reichmanów—Tpuacowa Glass 


Na Dom Sierot (Północna 38). 
Z okazji lósletniej rocznicy Ślnbu pp. 
Burakowskich— Dugenja Epstelnówna 6 mk, 
Zamisst kwiatów z okazji 


rocznie 


nowie 5 mk i 


Na stypendjum im. Praszklera przy Stow. 
$ jopay y handi. (AL. Kościuszki 21), sid 


W rocznicą śmierei 


Na oliary rozruchów we 


Z okazji zaręczyn p. Jadwigi Kokotek z 


a SEAS AN u e LILZZ TOTU 
R. NJ. 


krycia damskie i męskie, 
Garnitury żakietowe | frakowe. 
Obuwie męskie i damskie w dużym wyborze. 
Pończochy w różnych gatunkach. 
Małerjały lokciowe po bardzo niskich conach, 


Przyjmuje w komis do sprzedaży wszystko. 
sklep Kemisowy FELIKSA POTZA 


— ul. Sienkiewicza Nè 35. — 154-8 


Dr. A. Papiery | PASY 


Akuszcr i specjalista cho- 
rób kobiecych. 
b. ordynator warszawskiej unl- 
wersyt. kliniki akuszeryjnej. 
Południowa 23 


Przyjmuje od 8—il r. I od 
po poł, 8 


Dr. med. Fischar 


b. ordynator klinik Warszaw. 
Uniwersytetn 
Zabiegi chirurgiczne, choroby 
moczopłciowe i skórne. 
10—11 rano I 4—7 wiecz., w ni-e 
dziele | swięta 11—1 
ul. viotrkowska 200, 


4—6 
u= 


Ważne dla 


Pabjanie i okolicy! 


Pisania na maszynach różnych 
systemów można się nauczyć 
wciągu 4 tygodni, Bliższych in- 
formacji udziela Biuro prósb, ul. 

„Zamkowa 7 w pnganisioi, 


eo a gatunku: M 1—mk. 
8.50 font, X 2 — 4 mk, 50 fen, 
szure —5 mk, 50 f, soda, kroch- 
mal oraz świece 1 wszelkie 
dodatki do prania po cenach 
hurtowych tylko u 


à 4 «m DRUCKERA, $rodnfanr. 2. 


UWAGA: Nie posiadam oioenie 
+ = 


WAL 077 


ca Marceli Sachs. 


i 


ślubu pp. Ilermanostwa Spiro—Zeli- 


nieodżałowanego 
stryja—Gieńka i Janka Praszkierówny 6 mk. 


ctropolitan* Kino w Nowym Yorku 
„odzi. 
OOOO NAAA 


Dom Komisowo-Handlowy 


„UNIONŃ” 


Łódź, Benedykta Mè 2 


przyjmuje wszelkie towary różnych branż 
na bardzo dogodnych warunkach. Sprze- 
daż hurtowa i detaliczna. Towary są od 
ognia i kradzieży zabezpieczone 


p. Tudeusrora 
9 mk, 


p. Dawidostwa 
5 mk. 


20-letniej 
przyjmnje do 


Ogólnikiem — Herman Foinor 


W rocznioę śmiorci rodzioów — córka 
Gronowa 5 mk 


Dr. B. ROBINSON 


choroby wewnetrzne 


Pańska 41 


12 w południe i od 4—6 po pol 


Lwowie. 


j. 


dzie demonstrowany 


lew 


VE PSE 


HANN 


| 


9354 


ONOTOOAZOM PANNAAN 


Ekspedycję i Asekurację 


towarów załatwia nadal: 
Niemiecko-Rosyjskie 


Towarzystwo Transportów i Zeglugi 


Biuro i składy: Łódź, Piotrkowska N2 39, 
Filje w Warszawie, Kaliszu, Częstochowie 
i na prowinojach. 


Zarządzający: Zygmunt Teeman. 


ET 


Nie sprzedawajcie pasów, gdyż 

płnoę zn takowe najlepsze ceny, 

oras nie kupnjcle, zanim zaj- 
dziecie do mnie 


MI. Baharier, 
£60ź, Piotrkowska 25. 


Qd godziny 10 — 2 po południu. 
Pośrednikom rabat! 


dade do Moskwy 


mogę przyjąć polecenia, również 
do załatwienia interesy w Bin- 
łymstoku, Wilinie, Minsku, zas 
do innych mie|scowości przesłać 
— listy pocztą. 
Zęgłnszać się w Hotelu „Passaż*, 

Zawadzka N 7, m. 0, od 11—2, 
913—3 


Drożdże 


gatunków 


codziennie świeże, po cennch 
umiarkowanych. 942-3 


Kutner, Zgierska 14. 


* zm emna 


Operator odcisków 
M. Kartowski, Piotrkowska No 60 


iront, I piętro, Usuwnm wszelkie 
odciski, wrosnięte paznogole, bóle 
w nogach za pomocą elektrycz 
| Ol Cl: i od 3—5 pon 

54 


HI 


Ohroz ton wiirótoe bgo- 


Aasaa 


Bloki kalendarzowe 
rk 1919 ' 13 aet 


R Rortowy skład papieru 


J. Ostrowski, Łódź, Piotrkowska 55. 


obraz, który po 
kino „DAY, Przejazd 1. ~ 


NE 


(8 


Poszukuje pokoi 


z oddzielnym wejściem, ładnie 
umebl, z elektr, obsługą, 
biurkiem i pinninetm. Oferty 
do adm. „Głosu* pod „A kc 

501 - 


Maszyne do pisania 
„UNDERWOOD: 


w dobrym stnnie kupię. Oferty 
pod „Maszynę do pisnnla* do 
administracji. 750-3 


Akuszerka 


B. BUCHLER 


Główna 5% 


Lekarz-dentysta 


H. LEWITA-FUCHS 


Choroby zębów I jamy 
vstnej. 

Przyjm. od luo—! i od 4—7 

rio'rkowaka 50. 


AkKkuszerka 
-= R, Pipikowa =s 
z dyplomem Cos. Ak. w Pe- 


tersburgu, praktyknjąca 25 
lut, przyjmuje od 10—7 


Łódź, Piotrkowaka 32 
m. 14. 

Dla paó przyjezdnych awobedny 
lokal, 101 —:/0 


| Onłoszenia urone. 


A. Meble Kredens, stół, krze- 


ata, sznfy, łóżkn, materace, ble- 
Jiżniarkę, komodę, otomanę, tus- 
letę, lustra, biurko, fotel miękki 
kołyskę, łóżeczko dziecinne. — 
Piotrkowska 223, m. 3, 1.plętro, 
front. 8.6—10 


r Nowakowska mie- 
Akuszerka szka obecnie Dziel- 
na 84. 7065—12 


, i zaraz serwis 
Do sprzedania srebrny z pu- 
dełkiem, składający się z ö-oin 
łyżek, widelcy | noży, oraz 3 828- 
fy, 4 łóżka s materneami I ume- 
biowanie z kuclini, oraz różne 
rzeczy, Południowa M 4, lewa 
otio na, I piętro. Zastać można 
od 12 do 3-ej. 953—2 


żę, na elektryczność 1-1', 
Motor lub 2 konny kupię, Ofer- 
ty w admin. niniejszego pisma 
sub, „H. B.* 907—3 


„Ją sprzedaję, sypialnię, ga- 
Meble binet, stoły, krzesla, tót- 
ka, wieszadła, kredensy, stoliki, 
fotele, Dzielna 11, m. 25, 835-6 

Lit frentowy ladnie umebio- 
Pokój wany. Piotrkowska 145, 
front, If piętro, m, 8- 9539-2 


f nakładaczka do dru- 
Polrzebna karn! Szcześniew= 
skfego. Piotrkowska 118. 


9:9-3 
; byłych magazynów 
Robotn cj aprowizaącji armji 
niemieckiej (Feldprowiant) pro» 
szeni Są o przybycie dnia 28-ga 
stycznia o godz, 4 po poł, na ul. 
Pustą nr. lia. Delegaci. 966—1 
l in ł weksel, wystaw. przez 
i g K. Eukrsika na imię 
spadkobierców Rafata H. Herszko- 
wicza I przeż nich żŻyrowany ne 
sumę Mk. 825, platny 52 1010r. 
964-3 
Dis legitymnoję chicho» 
Zqnóluno wh ZOE na Imię 


A] Marjld Maksa Rabinzonów, 


